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Becyzya 


Vabec dalszego spadku 
marki polskiej. 


Lwów, 1. wrześna. 


(Sp.) Opinia publiczea poruszona została o- 
statnigni dniami dwoma zdarzeniami z dziedziny 
waliłowwej. Zaalarinowała ją w”pierwszymh rzędzie 
wiag o dalszym dotkliwym spadku kursu 
parki polskiej ma gieldach zagranicznych, a poru- 
seyta żywo dyskusya w kóntisyj budżetowej, obfi 
ująca w wiele przemówień na temat naszej wa- 
iuty. 

Ciągły systemaczny spadek naszej waluty za- 
czyna {i powoli zmieczuląć naszę społeczeństwo, 
or zyzwyczałające się zwolna do faktu stale zniża- 
jicych się notowań marki polskiej za granicą i 
tuztstalejcego z tem w związku ciągłego wzrostu 
walgt i dewiz zagranicznych w kraju. Trzeba tak 
«lmogo bodźca, jak wiadomość, iż marka polska 
"padła w Zurychu ma 0'22, i że dolary notują u 
nas 2800, by wywołało to i nas pewną reakcyę. 
Go pewien czas wstrzasa mami wiadomość o dał- 
syai baissie, budząc uzasądmone przygngbienie i 
trwożne pytanie: co dalej. 

Taki okres nadszedł obecnie. Gdzie szukać te- 
go przyczyn? Powtarza się zaobserwowamy w 
czerwcu br. fakt. I wówczas zaobserwowałliśmy 
gwałtowirą zniżkę markj polskiej; a jeżeli poszu- 
kany za przyczynami obu tych wydarzeń to nie- 
trudnó wymaieźć wspólny ich spiritus movens, 
Wówczas į dziś były Niemcy zainteresowane w 
nabyciu dewiz zagranicznych dla skompletowania 
swej raty odsrirodowawczej w wysokości miliar- 
da złótych marek. Wówczas też i dziś to dążenie 
Niemiec do zaopatrzenia się w złoto i dewizy po- 
gągunęło za sobą spadek kursu marki niemieckiej, 
co munraczy Się samo przez się zwiększoną poda- 
Ża marki ttemieckiej dia zakupna dewiz; a zjawi- 
sko tę i wtedy i dziś idzie w parze ze spadkiem 
marki polskiej. Ten drugi objaw nie stoi ma pozór 
z ałgcyą Niemiec w związku, ale tylko na pozór. 
Po pierwsze jest marka niemiecka niejako kieru- 
kea walutą Środkowej Europy. Jej wahania po- 
ciągzia za sobą odpowiednie rachy w kursach wa 
lat crechosiowackiej, austryackiej, rumuńskiej, a 
rake | polskiej Gdy tedy obecnie Niemcy, które 
dy hekea sierpnia br. zmuszone są zapłacić ratę 
udzakodowawczą, gromadzą pilnie waluty ; dewi- 
zy pełnowartościowe i Skutkiem tego powoduią 


(Dalszy ciąg na stronie 2-giej), 
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Rok XI 


Decyzya śląska najpóźniej do 15 pażdziernika. 


, Warszawa, l. września, 
(Telef.) (G) Jak donoszą z Paryża, Baiand o- 


trzymał z Genewy notę z zawiadomieniem, że Li- 


dyplomatycznych przypuszczają, że decyTyą za” 
padnie najprawdopudobniej do 15. paździarnika br. 
Pomigizy członkami Ligi Narodów zaczywą sią 


ga Narodów przyfmuje na siebie sprawę uregufo- | ustalać przekonanie © koniecztości sodztaku trój: 


wania sprawy górnośląskiej. W paryskich kołach 


kąta przemysłowego na G. Sasky 


Dziś ma być znaleziona ostateczna formuła. 


Warszawa, 1. wrześnią, 


|komisya rzeczcztiawców, zložena z meczecsta* 


fTelet.) (m) Jak donoszą z Genewy do |wiciek państw ieuśraiwych. Kniku człnków te! 


czwąrtku popołudniu tj, do terminu drugiego komisyi mda się aa G. Śląsi, 


aby osobiście 


posiedzenia Rady Ligi, mia być znałeziona osta |stwierdzić zgodność referatów z faktyczny 


teczmy forma rozwiązania 


skiej. Sądzą, że będzie powołaną specyalna 


sprawy  górnośłą- |stąnem rzeczy. 


Warszawskie pisma podnoszą cenę na 20 marek. 


ZAOSTRZENIE SYTUACYI STRAJKOWEJ W 
WARSZA WIE. 
Warszawa, 1. września, 

(Telef) (m) Z różnych ozgak można sądzi: 
że sytuacya strajkowa Zzaosirzą. sie.. Robotników 
drażni akcya SSS. z drugiej zaś strony ludność 
Warszawy cierpi z powodu strajssów j jest rozgo- 
ryczona na strajkujących. Wczoraj zanotowano 
nawet akt teroru strajkujących Mianowicie pod 
tranywaj obsługtwany przez SSS. który wyruszył 
pod konwoiem poficyj konnej rzucono w ulicy 
Wolskiej 3 petardy i kamienie a rówmocześnie z 
okna sąsiedniego domu pod Nr. 26 padły stnzały. 
Żołnierze odpowiedzieli także strzałami. Poficya, 
bez użycia broni rozpędziła tum złożony przeważ- 
nie z tramwajarzy. Podczas strzelanimy jeden ró- 
batnik został zraniony. Przeszukano dom, skąd pa 
dły strzały lecz bez rezultatu. Na kolejkach podłaz 
dowych strajk trwa dalej, W dyrekcyi kołejo wej 
poznańskiej i gdańskiej panuje zupełny spokój. W 
dyrekcy! warszawskiej strajk utrzymuje się tylko 


iw Łodzi, W dyrekcyi radomskiej z wyjątkiem De- 


‘bina strajk został zliłłwidowany. 


| 


Warszawa, 1. września. 


(Telef.) (G) A Warszawska" zapowia da podniesienie ceny pisma na 20 marek. 


MORDERCA ERZBERGERA PRZESŁUCHI.- 
WANY, 

Berlin. 1. września. 
(BE.) W zutejszem prezydyum palicyi przesłu- 
chiwamy był b. podchorąży O. v. Kirschwitz, oskar 
żony o zamordowanie Errbergera. Przebywał on 
w miejscowości położomei o 36 km. od; miejsca 
zbrodni. Opuścił więzienie poj koniec czerwca 
m b. i jest prawcą 1-szago nieudziego zanrichu na 
Erzbergera. Postać Kirsohwśtza odpowiada w zupeł 
ności rysopisowi mordercy Erzbergera, podanemu 

przez jednego z naocznych Świadków zbrodni, 
oce "ie" O TZN W. 0 WON i W 
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tadaicie 
OSZCZĘKNO 


ŚCI 


w 5 procentewych biletach skar- 
[EPA 


każdej chwili wymienio: 


nych Ra gotówkę. 


Str. 2 „QAZETA WIECZORNA". 

lw PKKP. utrzymując się przy Życiu Sztucznemi 
injekcyami jak drukiem nowych, niczem nie pokry 
tych biletów. Oto słyszymy, iż niedawno podnie- 
sony państwu kredyt w PIKGKP, do 115 miliardów 
marek już jest na wyczerpaniu. Pociąga to za So- 
bą olbrzymią inflacyę pieniądza naszego, 
przewała się stosami w kraju i za granicą, Sianc- 
dzy alkcyą Niemiec a spadkiem kursu marki pol- |wiąc znak, za którym tak mało wartości dziś się 
skiej, Niemcy, podobnie jak przed dwoma miesią- kryje. A obywatele, a społeczeństwo, czy jest 
cami, tak į teraz zakupuja gwałtowuie w Polsce jono bez winy? Nie. O ile politycznie nie dorosło 
waluty zagraniczne, w szczególności dolary, co;do zrozumienia swych obowiązków wobec pań- 
powoduje oczywiście wzrost kursu dolarów, a jstwa, o tyle gospodarczo zdało ono możliwie naj- 
tem Samem Spadek marki polskiej. A że płacą za |gorzej dotychczas egzamin swej dojnzałości. Raz 
ne marką niemiecką, więc też zwiększyła się nie- po raz dochodzą wiadomości e wywiązywania się 
co podaż marek miemieckich (wzgłi. wypłaty Ber- przez nas z zawartych z zagranicą transakcyj. 
lin), co zwaiduje swóż wyraz w tem, iż marka nie- iMy, którym ma naszem prestige wobec zagranicy 
miecką nie poszła u nas tak bardzo w górę, jak najbardziej; winno zależeć czynimy wszystko, na 
«me waluty zagraniczne (ak wiadomo dała Się w |co nas tylko stać, by się wobec miej zdyskredyto- 
ostatnich dniach marka miemiecką silnie wyprze- |wać. Oto dowiadujemy się, że Szwajcarya rozpo- 


spadek mark; niem'eckiej bardzo dotkliwy, bo do- 
chodzący do majniższego poziomu, jaki marka tie- 
miecza wogóle osiągnęła, to zareagowały na to 
giełdy zagraniczne obniżeniem i korony czecho- 
słowackiej i leż rumuńskich, a także i marki poł 
skiej. 
Ale są też i bHiższe przyczyny związku pomię- 


który: 


dzić u nas koronie czechosłowackiej). 

A wreszcie zakupują Niemcy dewizy za grani- 
ca płacąc wszystkiem, czego do tego cełu użyć 
moga. A że, jak wiadomo, posiadają miliardy ma- 
rek polskich, tedy į te marki rzucają na rynki za- 
graniczne, celem nabycia za nie pełno wartościo- 
wych wałnt. 

Tak tedy powyższe przyczyny składają się 
aa nowy dotkliwy cios, zadany maszemu życu 
gospodarczemu. Nie z naszej przyczyny, ale z po- 
wodu zjawisk poza obrębem nas. samych leżą- 
cych, z przyczyw, od nas niezależnych, waluta 
nasza stącza się dalej. 

Dlaczego jesteśmy bezsilni wobec tych wia- 
wisk? Czy rzeczywiście skazani jesteśmy na to, 
by starowić tren, pociągary przez obce siły jį czy 
tak. dalece jesteśmy niesamodzielni, iż fakta go- 
spodarcze za gramicą nami będą rządziły? 

Niestety tak jest dziś. A przyczyną tego jest 
nasze ogromne zadłużenie wcbec zagranicy. Mi- 
liardy marek polskich stanowią włosność Wied- 
wia, Berlina, Zurychu, Paryża, Bmikseli, Londynu 


itd. itd. Nie dziw zatem, iż nie my już decyduje- | 
my o formalnie naszej, ale materyalnie do obcych | 


należącej walucie, Posiadacze tych marek tak n'e- 
mi mamewrują, a nam pozostaje niewdzięczna rola 
biernych widzów, rejestrujących wydarzenie. A 
gdzie szukać przyczyny tego w miliardy idącego 
zadłużenia naszego wobec zagranicy? | tu de- 
chodzimy do maszej ostatniej dyskusyj w komisyi 
bnrdźetowej, do poruszanych na niej problemów. 
Państwo j jego obywatele prowadzą marna gospo 
darkę pieniężną. Jeden czynnik į drugi zawiódł w 


zupełności. Państwo zadłuża się jednym cięgiem 


HENRYK UŁASZYN. 


DOKOŁA RUSI. 


W styczniu r. b. ukazały się w „Gazecie Po- 
rannej* (Nr. 5634) oraz w „Gazecie Lwowskiej" 
(Nr. 16), a, zdaje mi się, że jeszcze j w innych pi- 
smach notatki sprawozdawcze z odczytu p. J. 
Grzegorzewskiego o Rusi. 

Ponieważ treść ich była w rażącei sprzeczno- 
ści z pogiądami panującem: w nauce, oraz zawie- 
rala elementarne błędy naukowe i ponieważ spot- 
kałem się z powtórzenem ich treści, uważałem za 
właściwe przeciwdziałanie szerzeniu się owych 
bałamuctw i w tym też celu skreśliłern dwa listy, 
z których jeden „ogłoszony został w „Gazecie 
Wieczornej”” (Nr. 5638), drugi zaś w „Gazece 
Lwowskiej“ (Nr. 22). W listach tych poprzestałerm 
ma twierdzeniu, że „wszystkie wywody p. Grze- 
gorzewskieśo są zaprzeczeniem mietylko pogła- 
dów panujących obecnie w nauce, lecz również i 
metod naukowego badania", : 

Listy te moje dały obecnie sposchność p. 
Grzegorzewskiemu da, ogłoszenia w tygodniku 
„W obronie Oiczyzny* (Nr. 29) artykułu pod pre- 
tensionalnyn: tytułem „W obrocie twórczości imys 
óli polskiej“, w którym m. in. psze, iż „wykład“ 
jego o Rusi (NB. nie „wykład“ a sprawozdawcze 
motatki!) dały „asumpt jednemu z szermierzy sło- 
wa do rzucenia mu kamieni pod nogi w motatce 
galcslowxej, niczem nieumotywewanej . 

„Rzucać kamienie pod uogi* to znaczy two- 
szyć trimkioświ, przeszkody — komu lub w czem. 
Oba listy moje nie pozostawiają wszakże Żadnej 


cząć pragnęłą z nami hande! ropą i przysłała po- 
ciągi z cystermami po odbiór ropy. Ropy wpraw- 
idzie nie dostarczyłiśmy, ale za to pociągi przy- 
|właszczyłiśmy sobie. Oczywiście, iż Szwajcarya 
zerwała wobec tego z mami stosunki gospodarcze. 
Słyszymy o w miliardy idących kontraktach 
drzewnych, zawartych w Warszawie z zagrani- 
cą, które to kontnakty przysporzyły zagranicy 0- 
grommych strat, bo drzewa mie  dostarczyliśmy, 
ale za to pieniędzy też nie zwracamy. Jeżeli tylko 
część tych potwornych wiadomości jest prawdzi- 
wą, to wystarcza to, by nas zohydzić w oczach 
Świata. Zagranica mie ma do nas dziś żadnego zau- 
fanta, bośmry ua to zaufanie nie zasłużyń. I dla- 
tego z nami w dalsze umowy wchodzić mie chce. 
A że kraj nasz ciągle jeszcze gospodarczo zależny 
jest od importów z zagranicy, więc rzucamy na- 
szą markę za granicę, by coś zą nią kupić i me 
natrafiamy tam na żadnych odbioroów tej marki, 
bo na cóż zagranica zakupywać ma maszą walutę, 
jeśli u nas niczego kupować nie chce, Tak to co- 
raz bardziej zadłużamy się wobec zagranicy, 
skuikiem czego stajemy się igraszką takich wy- 
darzeń, poza maszym krajem się znajdujących, jak 
jte, które obecnie przeżywamy, a mianowicie, iż 
igala has, państwo 
przepaść nędzy walutowej. 


` Nr. 6008 


! 


[Zgon Erzkerasra 
a sytuzcya w Niemczech 


Berfn, w sierpniu. 

_  Pierwotte usiłowanią wiecieckich nącycia 
listów aby Erzbergera zabić morałnie i tem 
samem postawić go poza mawias życia poji- 
tyczirego nie udzły się, a to dzięki ich prze- 
sadnej zopamiętateśc. Gdyby się byli zadowe 
kli mięekcrzystnym dla Erzbergerą wynikiem 
procesu Helfericha, byliby cel swój ostągueli, 
wyrok przoesu zmusił bowiem z”emrawidzore 
go przeciwnika uracyconałsstów dv złożenia w 
rzędu ministra skarbu i usunięcia się z życia 
|parfamentariego. Lecz wrogowie Erzbergera 
pragnęli więcej, Chcieli oni zniszczyć ktmplet 
aña człowieka. który był inioyaterem rezoiucyi 
pokojowej z r. 1917, który całym wpływem 
swoign przyczynił się do przyłęcza połcju 'wer- 
salskiego i którego podpis f:guruje ra reformie 
podatkowej z r. 1919, obciążającej wielką por 
siadłość, Wdrożył: zatem przeciw Erzbergero- 
wi, opienając się na wyniku poprzedułego pro- 
cesu, proces o krzywoprzysięstwo, wynikiem 
ktorego — zupełnie dla acyonalistów niespo- ' 
dziewaąnrym — byta rehsblitacys Erzibergera. 
; otwarcie mu napowrót drogi do polityki czyn 
tej. Tembardziej zocaniła się nienawiść partyć 
; prasy racyonal'stycznej. Nie wahała się ona 
w nmiliej lub więcej wyraźny sposób wzywać 
do zamordowania Erzbergera. Na whetu kato- 
fickim miał Erzberger poraz pierwszy wystą- 
pić znów publicznie, we wrześniu miał uczest- 
nsczyć w obradach parlamentu; bezpośreckińo 
przekł pełtycznem jega zmartwychstaniem tra 
fily go mordercze strzały wrogów. 

Erzberger nie żyje, lecz jeżeli przewidywa 
nia polityków nie myta, zabity wróg nidbezpie 
cziiejszym będzie dla nącyoralistów niż był ży 
iwy. Żaden ze strzałów, uśmiercałących lewi- 
icowych polityków ie obudził tak głośnego i 


„Niemcy płacąc swą ratę odszkodowawcza, pocia- silnego echa, jak ostatni. Był to $k gtyby sy-. 
sprzymierzone z koalicyą, w |gnaf alarmowy dia burżuszyć i robotników do 
„|wspók'ej walk; przeciw reakcyi która w ostat 


‘inch miesiacach z wzmożeną siłą głowę pod 


wątpliwości, że skierowane były przeciwko „ba- 
łamuctwom' p. Grzegorzewskiego, nie zaś prze- 
ciwko jego osobie. Wyżej przytoczone zatem zda- 
nie z artykułu p. Grzegorzewskiego grzeszy... mie 
Ścisłością, Listam merni więc „rzucałem kamienie 
pod nogi, szerzeniu się cwych „bałanructw”,.. 

Notatkę moją — owe listy — zowie p. Grze- 
gorzewski ..gofostowng. niczem nieumotywowa- 
ną“. Uwaga zupełnie słuszi:a. |IPoprzestałem zaś 
na gołosłownych twierdzeniach z dwuch powo- 
dów: 

l-o, oba Streszczenia „wykładu“ p. Grzego- 
rzewskiego były też właściwie gołosłowne (były 
to tylko zestawienią kilku faktów w 25— 30 wier- 
szach), 2-0, zawierały takie elementarne błędy, iż 
aby n'e być „gołosłownym', a jednak bodaj w 
jpewnym Stopniu zrozumiałym w-wywodach — 
oczywiście mam ma względzie niefachowców — 
należałowy mi Stracić sporo czasu j atłasu... Na to 
nie mogłem sobie wówczas pozwolić; poprzesta- 
lem wiec na kiłku gołosłownych twierdzen'ach. 

Dziś artyku! p. Grzegorzewskiego zmusza 
mnie poniekąd do umotywowania owych moich go 


iłostownych twierdzeń. Podkreślam wszakże, że | 


|zajmę się tylko twiendzeniamy p. Grzegorzewskie- 
go w owych notatkach styczniowych, które wy- 
wołały może listy. Nie mam zaś zam:aru odpowia- 
dać ma ostatni artykuł p. Grzegorzewskiego. gdyż 
zawiera om rzeczy też zupełnie nowe. motihene 
w niczem mego poprzedniego sądu niezinieniają- 
ce. Zresztą, gdy cędę miał chwilę czasu wolną, cd 
powiem i na estatni artykuł p. Grzegorzewskiego. 

Zatem do rzeszy. 

Treść wotatex sprawozdawczych cdczytu o 
Rusi jest następująca: dzisiejsza. recte historycz- 


mosla. Mnożą się «acyomalistyczte demonstra 
cye, pamiątkowe uroczystości miftarne, tubie 
usze putkow cesarskich z pobudka  paradą, od 
wetowe mowy Luderdorfa i imrych genera 
tów, telegramy hołdowniczę do Dooru — sto 


|na, Ruś przeddnieprzańska zamieszkaną była już 
|w czasach najdawniejszych przez szczep lechieki 
słowian, przez Polaków į zwała się też już w o- 
wych majdawniejszych czasach Rusią. Nazwa ta, 
zdamem p. Grzegorzewskiego, to nie zapożycze- 
mię z fmskiego, jak jest przyjętem, lecz rodzi- 
ma, lechicka: kraj ten mianowicie został tak ma- 
zwamy œl rusych, ti. kasztamowatych rdzawych 
włosów jego mieszkańców. 

Że tymi pierwotnymi mieszkańcami Rusi byli 
Polacy tego dowodzą mastępujące okolicmości: 
plemię lechickie, Polacy, posiadali włosy ruse; 
tenat wyrazu tego ma też wyraz rusałka, tak 
inazwana od rusych włosów; „og tego też tematu 
rus. mamy osady ludzkie na całym obszarze Pol- 
ski”, np. Rusinowice, 

Wnioski ostateczne: Nazwę Ruś przeżęli „od 
Lechitów“ słowianie wschodni, przybywszy z za 
Dniepru; w ten sposób „na pniu Polski“ przez 
„wymarodowienie Lechitów“ powstał „lud i język 
ruski. 

Uwagi moje, możliwie Jaknajzwięźlejsze, roz- 
pocznę od ostatniego momentu. 

O przesuwaniu się Słowian wschodnich z za 
Dniepru, ti. ze wschodu na zachód, nic nauce nie 
wiadomo; natomiast powszechnie wiadomym jest 
fakt przesuwania się hułności ruskiej z zachodu 
(wzgl. południa) na wschód (wzgl. północ), więc 
jw kierunku odwrotnyp i o tem nożna się też po 
iniormować z każdego traktującego o tej kwestyż 
podręcznika. 

Następnie, kompleks rus-, tkwiący w. wy» 
razach: rusy, rusałka, Raslnewice, jest różnego 
|Bochodzenia; inemi siowy mamy U z trzenig 
ni ze seba etymologicznie wsgólneen nie maiacgu 


Ste 3. 


. 6005% «QAZETA WIECZORNA”, << 


»m prawdziwy. tacyśafstycziy przegląd 
w wielkim styłm 
Przyczyna? — Bądź to przelistaśić, źe 
dszedł dla nich czas bądź też obawa, że 
-ywy ich mogłyby się zmniejszyć, to Ostat- 


e, zdaje się bardziej prawdopodobse. Rząd 
wirtha szczyci się kilkoma sukcesami: znie- 


enie salikoyi gospodarczych ma zachodzie ma 
yniosek Brianda, zapowasedziane na 15. wrze- 
Uia, pokój miemieckoramerykańsk: dle pań- 
twa niezbyt niekorzystny, stoswikf między 
irafcyą a Niemcami wykazują lekką teiden- 


'yę polepszeia się, która wzmocni się może 
dzięki rokowaniom gospodarczym między: 


Hathetiauem a Lloucheur' em. Wszystko ta jest 
càs wiatrem przeciwnym żagiom niacyottali- 
stów, którzy usiłują przeciwdziałać mu wzmo 
ciona agitacyą, sikniejszem rozdmuchiwamem 
s ami ętności, ciągłem przykładaniem łentu do. 
Lsczki z prcchem. 

Niebezpieczeństwo tych praktyk dla we- 

Ę ŚL Ah i zewnętrznego pokoju Niemiec 
iest Cczywiste, ; przewidywanie A apu“ 
czów a mwet wojny domowej jest ogółne, 
raed zamachem jednak polityka podatkowa 
F „rzibengerą była kością «iezgody w łonie stron 
'ctw burżuazyjnych centrum i demo okrfacyi i 
«noziła rozbiciem burżuszyino-socyalistycznej 
ljaficy?, Obeciie zaś tych dwanaście strzałów 
od których padł Erzberger mieć mce ten sku- 
ink, że sprzeczułości w kwesty podatkowej zą- 
unikna wobec wspólrości Interesów partyi bur 
"uazyjdocentrowych i socyalistycziej zagra- 
i jącej wprost egzystencyi Niemiec. Nigdy w 
©tocie chwila me była tak sposobma do zbliże- 


nią się stmmńśctw dążących do polityczriej i go; 


spodarczej konsciidacyi państwa, a gdyby w 

tacie nastąpiło zizoowarie  skræirej pra- 
vigye Skrajnej lewicy. wówczas RY 
Irzbergera czynem swym, wywiłaliby rezultat 
«sprost przeciwity zpmierzaemiu, ` tj. trywfi 
rolityki Erzbergera. 


"rasa niemiecia o sytuacył wy- 
(worzonej z:merdowaniem Erz- 
bergera. 


Beriln, w sierpniu. 


Że Prasa nacyonalistyczną usitować będzie 
k z siebie NU ere za mord, 


ZZ 


nij p>erwiasikami. 

W fusy bowiem — wyraz to many na całem 
terytorymim językowem słowiańskiem, ti. wszyst- 
l m ięzykom słowiańskim — tkwi pierwiastek 
rud, ten sam oo i w rudy, a którego forma peT- 
wotna, praindeuropeiska brzmiała: raudłh-; w 
ien sposób rus. wywodzi się z rawdłS-. 

Co się tyczy rusałki, to wyraz ten opiera się 
A formie podstawowej rusalje „pentecoste“; źród 
lzm zaś tego ostatniego jest wyraz łaciński " ro- 
salla (z * rogaria) „pascha rosata, pascha rosą- 
rum“ (święto róż w epoce Zielonych Świątek); 
sąg też į wyraz Średniognecki; zresztą ten osta- 
ini niewątpliwie opiera się już na słowiańskim. 
Tak się przedstawią rałowód tego wyrazu (wy- 
raz i zwyczaj, uroczystość, przyszły z południa, 
następnie od Słowian południowych dostały się 
Jo wschodnich; zachodni ich właściwie nie mają, 
rie znała) zgodnie z tem, co pisali na ten 
Miklosich i ostatnio Jagić (Archiv für slavische 
Philologie, XXX (1909) str. 626). 

Co się zaś tyczy rus- w nazwach miejsoo- 
wych typu Rusinowice, oraz zatem i w Ruś, ma- 
zwie kraju, to powszecheie przyjętym jest już od 
dłuższego czasu (1979) pogląd, że źródłem jest 
trska nazwa Szwecyi — Ruotsi; stąd też niewat- 
pliwie 3 arabskie Ras i greckie h Rhos. Ostatnie 
pisał o tem znakomity językoznawca rosyjski, nie 
dawno zmarły, A. Szacihmatow w swem ,„„Wwie- 
diemii w kurs istorii russkawo jazyka'* (Peters- 
Lutg 1916), Cz. 1, str. 67. Są, co prawda, į irme je- 
¿zeze hypotezy, nie zdołały one jednak tej właśnie 
w rprzeć, 

Ostatecznie węc ów kompleks rus- w o- 
rca trzech wyrazach Sprowadza s'ę do trzech 


temat | 


było rzeczą do przewidzenia, Czyni oną to w isto- | 


cie bez skryptów. 

„Krewzzeitunę” przedstawią rzecz tak, jakoby 
nie mógł to być mond politycz., lecz tylko rabunko 
wy zanrach i porównuje go z mordem popałnionym 
na bumnstrzach Busse ji Werner w lesie pud 
Heidełberęiesm Argiunentuje zaś w ten sposób, że 
wskaztje na postrzełenmie denutowanego Dietza, 
który towarzyszył Erzbergerowi, 

„Deutsche Tageszeitung“ mderza w ten sam 
ton; zastrzegając się, że o ileby zaszedł wypadek 
mordu połitycznego winę ponoszą nie prawicowe, 
leca lewicowe partye. Prawica zwalczałą Erz- 
bergera tylko bronią duchową. Fizyczną, brutahią 
przemoc, jako środek wałki wprowadziły między 
hf partye tewicowe. Przed 9 listopada wszyscy 
w Niemczech drżeli przed grozą wojny domowej 
„Potępiammy jak najsurowiej mord — pisze wymie- 
niowy organ — z jakichkolwiek kół sprawca po- 
-| dhodziłby, lecz skutki spadną na głowę partyi, któ 
re ze zbrodni kują sobie broń“. 

„Teglche Rumlschau" również wypiera się 
wszelkiej winy. uznaje jednak polityczne znacze- 
mic mordu i pisze: „Jeżeli mordercy Erzbergera 
popełnili swóż krwawy czyn z politycznych mo- 
tywów, to Świadomie, czy nieświadomie przynie- 
Śli korzyść mie pantyom burżuazyiaym: i porządku 
państwowego, lecz partyom przewrotów i rewio- 
lucyi". 

Że strzały, które w Schwarzwaldzie badeń- 
sk em powalily Erzbergerą mogą się stać i praw- 
dopajobnie staną Się 


h sygnałem do nowych watk 


wW dziedzinie wewmeętlrzmo politycznej. przyznaje 
te zgodnie prasa demokratyczna i socyafństyczia, 
„Czy Niemcy stoją u progu nowych zawikłań? — 

pyta „Berliner Tageblat'. — Czy prawicowi po- 
litycy katastrofami, chcą po upływie niespełna 
112 roku od zduszenia puczu Kappa, wymierzyć 
nowy cos republice? Na razie sytuacya est cal- 
kiem nicpewra. Krew i krew. moni ij mord. Na- 
przód Elsner, potem Gareis, teraz Erzberger — 
nie mówiąc już o mieudatych zamachach ną inne 
osob'stości polityczne, oto skutki racyonali$tycz- | 
neze kmowania przeciw republikańskiemu państwu 
i jego politycznym reprezentantom. I ten zdra- 
dziecki czym mordercy zapisze słę na ich racht- 
nek“. Pismo wymien'one widzi jedyna możliwość 
ratunku w utworzen,u koałicyi Środka od niemiec- 
kiej partyi ludowej aż do Socyalnyich demokratów. 
Do takiego rozwiązania pod wrażeniem mordu 


form podstawowych: rud- (wagi. raudh-), ras- 
i rós- nic ze sobą wspólnego nie mających; przy- 
czem dwie ostatnie należą do różnych, odmien- 
nych językowo żródeł. Zatem wywodzenie rusy, 
rusałka | Rusirow!ce ze wspólnego źródła — jak 
to czymi p. Grzegorzewski — nie wytrzymuje 
krytyki. 

Ale pr zypuśómy. na chwilę. że p. Grzegorzew» 
Ski ma racyę, że rnas- w Rusinowica identyczne 
jest z ruS- w rusy. Czyź stąd wynika że tery:to- 
ryu Rusi zamieszkana było przez plemię lechi- 
Ckle, przez Polaków? Przecież niejeden uczeń 
pierwszej klasy na pytaiie jakie jest pochodzenie 
nazwy Rusłnówice odpowie: «dosobowe, „patro- 
nimiczne': Rusin — Rusinowice, Presin — Prusi- 
nowice, Włoszyyy — Włoszynowice, Cygan — CY 
zan?wice, WęśSrzyp — Węgrzymówice id., itd. 
I do jakich absurdów byśmy doszł, gdybyśmy 
wnioskowaji sposcbem p. Grzegorzewskiego, mia- 
mowicie: pon'eważ takie nazwy, jak  Rusinowice 
|spotykamy na terytoryum polskie zatem pie- 
wotna ludność Rusi jest pochodzen a lechickiego, 
czyli: ponieważ takic nazwy jak Prusinowice Spo- 
tykamy na terytorywm polsk em, zatem pierwot- | 
na ludnaść Prus iest pochcdzenia lechickiego itd.. 
itd. Wten sposób wiioskujac mogl byśmy dojść do 
wniosku, że ongi na Świecie byl: tylko Lechici tj. 
„Polacy... I byli też tacy, którzy to twierdz li... 

A znów z drugiej streny, czyż nazwy miej-, 
scowe z kompleksem TUS- spotykamy tylko na 
terytory Urny Polskiem? Oczywiście, że nie tylko 
w Polsce; oto np. w Czechach mamy Rustin, Ra- 
sek itp, w Chorwacyi — Rusevac, Ruskovac itp., 
ba nawet w Szwajcari (Ruszin, Rassy), w Tur- 
cy (Ruskei, Rusko itp.), w Norwcgjj (Russzancs), 


Ise 


partye socyalistyczne jelnak nie okazwią wielkiej 
skłonności. 

| „WVorwarts' nie zapowiada wprawdzie nowej 
rewoiucyi oglaszą jednak 

najostrzejszą walkę przeciw partyom prawicowym 
wiłącznie z niemiecką partya ludową. Pismo to pi- 
sze: Niemieccy robotnicy potrafia obronić się prze 
ciw temu fascyżzmowi, bezustannę mordy reakcyj- 
ne będą miały następstwń o jakich się inicyato- 
| ram nie śniło. Klasu robcyniczą nie da się co praw 
da sprowaujzić ną drogę itchórzowskiego mordu 
i strzelania z zasadzki —— co jest żywiołem reak- 
| cyonistów, będzie jednak wiedziala, żę mordy te 
wyrosły ma gruncie agitacyi uprawianej przez 
wszystkie partye prawicowe. Przeciw tym par- 
tyom, które się mordercy «wypierają, lecz chętnie 
posłtgują się lego bromią zwróci się walką klasy 
robotniczej, walka bezwzgłędną i zawzięta, Zwró- 
ci się ona przeciw wszystkim tym, którzy oJby- 
wają w stadionia zgromadzenia kontolne i dzień 
za dniem prowokują lud. Dopiero gdy cała ta 
holotar monokłowych rycerzy. studentów z glan- 
cowianymi butami a z rewolłwerami w kieszeni i 
krzykiem „hurra“ na ustach zmiecioną będzię z 
areny politycznej, powietrze w Niemczech zosta- 
nie moralnie oczyszczone. 

Niezawisła „Fre'hejt* pisze: Tego stanu diu- 
żej nie zniesiemy. Z reakcyą musimy skończyć 
gmuntownie, w polityce, w sądąwniotwie, w admi- 
nistracyh zdęcydowani i zaufani rŚpublikanie oti iać 
muszą admiu:stracyę polityczną, klasa robotnicza 
zaś postara się, aby ten mord i wszystkie inne 
pomszczone zostały nietylko mą sprawcach bez- 
pośrednich, lecz także ną odpowiejziałnych je 
cyatorach, Nie pragniemy * terrorn i pozępiamy 
gwałty. indywidualne. lecz polityczne korsekweśń- 
cye wyciągnąć należy z energia į polityczną wła: 
dzę zmobilizować do walki z tgakcyą. 

„Kommistyċżna „Rore Fahne“ oświadcza, iż 
robotnicy komumistyczni gotowi są rezbrość gro- 
Żącą reakcję i koniec jej zrobić. Jeżeli robotn: RY 
socyalnośd emagratyczni są również gotowi to ię 
czynić, zwycięstwo jest zapewirione, rozbnojęgie 
reakcyi wważać można za'Jokonąne. Jeżeli i chrze 
ścijańscy robotnicy przyłączą się do tej armi oœ 

ronńej z trzech partyi złożonej, przyśpieszy to 
zwy cięstwo. 


we Włoszech (Russi), w Hiszpanii. (Rus) itd., itd. 
INa podstawie tych zestawień, wnioskując sposo- 
bem p. Grzegorzewskiegó, możiaby było dojść 
do wniosku, że pierwotna ludność Rusi jest po- 
chodzenia czeskiego, wzgl. chorwackiego, ba tu- 
reckiegoa, wzgl. hiszpańskiego itd., jak się komu 
podoba... 

Że, korzystając z takich metod, można wszysi 
kiego dowieść — nie ulega to chyba żadnej wąt- 
pliwiości.., 

Wreszcie jeszcze jedno: według p. Grzego- 
rzewskiego tylko laskie, polskie plemiona miały 
ruse włosy. Że j to twierdzenie jest również n'e- 
zgodne z wynikami badań naukowych, o tem ła- 
two przekonać się możną ze znanej wielkiej pracy 
profesora L. Niederlego, lub popularno-nankowej 
profesora J. Janki „O praveku slovanskem“ (Pra- 
iga 1912), str. 30—31. 


Widzimy zatent, że wszystkie 


twierdzenia i 


wywody p. (irzegcrzewskego nie wytrzymują 
krytyki: zarówio ze Stanowiska faktycznego, jak 


też i logicznego: p. Grzegorzewski błąka się w le- 
„faktów“, których nie umie ani sprawdzić, ani 
zanalizować, nie chziaxwmiony bowiem jest ani z 
cbeenym stanem badań naukowych, ani też 2 me- 
todam” naukowemi. Miałem zatem chyba slusz- 
ność twierdząc. źe „Wszystae wywodi p. (irze- 
gorzewskiege sa zaprzeczeniem nietylko pogla- 
pdłów panujących obecnie w nauce, lecz również | 
| metod naukowego badania", 


| Lwów, 10. sierpnia 1921. 


Sb, 4, 


Głosy prasy francusk ef 
po zamordowan u Erzbszgera. 


Paryż, w. sierpniu. 

W „Actiom Francarse* pisze Bainville. Co za- 
rzucali Niemcy Erzbergerowi? Że jako pierwszy 
podpisał klęskę niemiecką i radził Nienicom ustęp- 
stwa? Frzberger był Pprzedstawicietem polityki 
wykonawczej, był przyfacielem, a nawet doradcą 
kanclerza, 

iWetterle' pisze w „Ecłair': Erzberger nale- 
żał do rezerwy Niemiec, tak ubogich obacnie w 
ludzi wartościowych, Ubytku jego żałować buda 
głównie ci którzy spodziewali się sprowadzić 
Niemcy mą drogę demokracyi. Zniknięcie Erzber- 
gera jest tryumfem nacyonalistów. 

„Libre Parole" pisze: Harden nie czuje się bez- 
picczdym w Niemczech. Zawiesza wydawnictwa 
„Zukunft“ i wyjeżdżą do Ameryki pod pozorem 
wygłaszania tam odczytów. Erzberger pada ofta- 
rą monde. Ote stan obecny Niemiec, do <tórych 
wedie rady Lloyda George'a mamy mieć zaufanie, 
które dziś zwołnić mamy z saukcyi gospodatczych 
by mas zmmrszoho jutro do zwolnienia z sankcył 
militarnych. ha A 

„Journal pisze: Nie opłakujemy Erzbstgera, 
który w ciężkich chwilach byt zbyt wielkim wro- 


ziem naszym, byśmy go darzyć mogli symwatyą. |wie zbrera się w Kamłsbadzie światowy XH z 
Żałujemy tylko w interesie Niemiec, że straciły je- rzędu komgres syomistycziy, do którego ta fak 


dnego z rzadki mężów stanu, którzy starali się 
o to, by: Niemcy wprowadzić na drogę pokoju. 
Smierć takiego człowieka jest znamienna, Zrozte- 
mieńśmy znaczenie jej dla Francyi, lecz mamy ta- 
„dzieję, że zrozumie je także Lortiyn, Waszyngton 
i Rzym. 


Mały feleton. 


MIECZYSŁAW KOSSOWSKI. 
Zasuszony kwiat. 


Pamiętam Kraj ów fasny, to morze olbrzymie 
i ten nieboskłon cichy, niebieski, głęboki, 
pamiętam gaj ofuwny nad brzegiem zatok? 
(ten chram marmurowy: „Piękno? mu na imię. 


Pamiętam: stała z lutnią nad morzem, w ziół 
: [dymie, 
a wiatr pieścił jej złote, greckie, miękkie loki -— 
To w wieniec drogi splatał, to rzucał w obłoki... 
Gdym przej nią ukiąkł, rzekła: Mistrzu, wykuj 
[ty mię! 
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LINTANG. 


POWIEŚĆ. 


(Ciąg dalszy). . 


XXII. 

Ramia zerwał się, zbudzouy głośnym har 
asem. 

Co to mogło być? 

Wiatr rzucił ckuem — sle prócz tego sły- 
chać było coś w rodzaju upadku ciężkiego 
przedmiotu. ~ 

Waitr 1 

Rczumie się — wiatr! Ale cs to upadło? 

Był tak zmęczomy, że nie chciało mu się 
wstawiać, Więc leżał chwile w ciemnościch. 
I — jak zwykle — zadzwonił simętuie „osrrot“ 
ratuszowej wieży, 2 potem powoli, dźwięcz” 
ue, stanowczo, zegar wydzwokił dwunastą, 

— Trudao! Takie już są formy tego dziw- 
rem, cbeowamia! — powiedział schie Ramian, 
dźwigając się z łóżka ; zwpalając światło. 

Potem rozejrzał się.po pcokrju, chcąc wie 
tzieć uv to upedio. 


Całe biurko zawalone miał książkami, któ ;go wieczorn lub też, może być. próbujesz przy 
Niektóre z ich prze: |zwyczaćć się do szarzyzty. i neutralnych barw 
nawet, le wie- |Żych zrezygucwawego? Aci! Wlasnie wacht- 


rę uamiętrie skupywał. 
olada! już, innych we tykuł 
dział, że są to rzeczy certe, które w d%iym 


ickiegv stałą tak długo ña porządku dzięrtrym, 


|kich księgarniach zagranicziych, w działach 


„GAZETA WIECZORNA". Nr. 5005 f 

Wziąłem: diuto, a obraz staf się wizyą bladą: 

Jak przez mgłę ja widziałem... szła gdzieś w mrok 
liliowy, 


mowi sycńskiermi charakter zagadnienia mię 
| PORE i zapowiadą jego  rozstrzy- 
gnięcie, Deklaracyta ta jak wiadcaio uznaje w 
zasądzie, że Palestyna wma być odkdąna jako 
jsiedztbe dla narodu żydowskiego na zasadzie 
szerokiej automomii į samorządu. 

| Już w roku następiwym 24 krawetntą 1920 
Rada Ligi Narodów uchwatiła sankcyę powy 
szej deklaracyi i postanowiła włączyć ła w 
skład traktatu wersalskiego. 

W tel sposób marzenie syoałstów poczęłe 
przybierać konkretne formy, a mandat tad Pa 
lestyną został oddany w ręce Angli, kióra zo 
bowtązała się zaprowadzić w tym kraju samc- 
rząd Tia szerckich podstawach,  wyznaczafąc 
rówarmocześwie komisarzem z swego ramienia 
p. Samuela, 

Od tej chwili rozpoczyna się wielka praca 
przygotowawcza dłą wmcożliwienia życią eko 
ftomiczno-kukuraktego wr Palestymie, praca. rem 
łatwiejsza, że chętnych do niej wskutek strasz 
tych stosunków w Rosyt bolszewickiej bymaj- 
mniej nie zabrakło. Zdąwało się zatem że o 
becnie już tylko ad energi samych mas syodt- 
stycznych zależeć bedzie zrealizowanie marze 
nia o Pałestysie, Ci jednak, którzy byli pewni, 
iż sprawa zmaśdującą się już w tym stadyum 
nie nhktrafi ma żadiie trudności, myt ste. Oka- 
zało się, żle nawet wśród Szarych syonstow 
istitieją wielkie różnice w poimowaniu kwe- 
styi czysto rzeczowych co do samego zreafi- 
zowiamia celu i dążeń Na tłe tej różnicy paw- 
stał cały szereg powyższych komiiktów, któ- 
re wywołały rozłam najsilniejszej orgattizacyi 
sychistycznej miamowiae umerykańskiej, Roz- 
dzietiła ste cita ma większość która pozostała 
wierną dawnym hastom i mniejszość która 
stwctzyłą secesye uchiwalyjąc formować nsob- 
na Ongarizacye. Frakcyą ta, w której sklad 
wchodzą wybituf przedstawiciefe syonistów a 
merykańskich  bodmówła "wydelegowanią 
swych przedstawicieli ma kongres, ogranicza- 
jąc się do wysyłki dokładnie opracowakiego 
memeoryełu, w którym oświetla swój punkt wi 
dzenia. Domaga się ona mianowicie, by: cały 
|ruch przyjął 'wyłącziie formy . przedsiębiar- 
stwa kolonizacyjniego, dążącego do opanowa- 
czyzmy poczęła nabierać cech mniej wiereal- ina jek największej ilości ziemi w Palesty- 
nych iż totąd. lay EO. salda UE 

Żydzi syoniści, zttaleźli wyraz swoich ma- |Ròwiocześme żądą irakcya owa zamtachania 
rzeń w r. 1919 w znanej dektaracyi atigielskie | tziałalności syoiwstyczniej w 


imnych państwach 
go mińistra Balfoura, która przyznaje probłe- W ten sposób syokiści amerylcańscy! chcą 
B DEn JE io wza czai” DY" sn z JA = z TEL. -i . 


a ja za nią wołalem: Helłado! Heślado! 


Z samego krańcą ciszy, tam skąd lęk już płynie, 
patrzyła ma muie długo į wian wawrzynowy. 
plotąc, szepłałą słodko: Greczynie! Gnreczynie! 


Il. światowy Kongres syanist. 
Lwów, 1. września, 


. Wychodząc z założenia, że wszel- 
kle, nawet nieprzychylne iam objawy 
życia społecznego mależy uotować, i rw 
przekonąniu, że obecny Kongres syor 
stow cdbige się odpowiednim a z paw- 
mością nie zawsze am życziiwym re- 
zomańsem i że u mas wywierając wpływ 
ta sfery syomistyczne, zamieszkujące 
Rzeczpospolitą, zwróciliśmy się do oso- 
by znafącej dokładnie cały ruch syoni 
styczmy: i jego przejawy.  Inforniacye 
które otrzymałiśmy brzmią jak tastępn 
je: 

W doinu dzisiejszym po ośmioletniej przer- 


tu przywiązują syomiści wiełkie znaczenie, 
Poprzedni kongres XI odbył się jeszcze w 
r. 1913 w Wiedmmu wśród zgoła innych warun 
ków į nastrojów «iż obecnie. Mydiłby się, kto” 
by przypuszczał, z oŚśmiołetniej przerwy, że 
idea syonizmu straciła ma swej ważkości lub 
została przez propagatorów tej myśli zarzuco 
ma. Przeciwiiie w okresłe, gdy cała Europa 
przechodziła Śmiertelne zmagania, a kwestya 
ptzyfiiłeżiwści państwowej terytorymn ture- 


problemy Syłodistyczne niejako doirzały i z ide 
aliych poczeły wchodzić w sferę zagadnień 
praktyczitych. Wśród mnóstwa innych, proble 
mów  ogolmo euro i międzypaństwo” 
wych wysutął się samorzutnie także problem 
żydowski w Europie, a. wraz z tem idea propa- 


2 z 


gatcrów myśli przeniesienia sę żydów do ci- 


| Rzeka szercka jest na paręset stóp. Na o 
|braz składają się tedwie trzy elementy: Niebo, 
mało. znanych, oryerttował się prawie wyłącz” |drzewt i woda. Pas zarośli nadbrzeżnych oki 
nie nieraz czuciem palców. Dotkauął książki, dziela niebo od wody. ' Ten dieprzerwańy pas 


względem mial jakby szósty zmysł. W wtel- 


'ltrzymał ją przez krótką chwilę w rękach, a|drzew, różnej wysokości, wyrastający z wy- 


war |brzeża tuż nad rzeką, tworzy intetzyrwaie głę- 
tość miały kistążki odłożone, jednakże te, któ- boką linię TOŚRANIOŚCI, Jest tifeprzerwawy, ale 
re tym sposobem wybral, były bardzo warto- miejscami. gdzie wyższe pałmy lub olbrzymie 
ściowe, pierwszorzędne a często rzadkie. Zaś drzew piętrzą się nad , zarośtami, najeżolmy 
po iebyciu nie śpieszyło mu się bynajmniej do |iest jakby pióropuszami i kitami a jego kształ” 
ich przeczytania — musiał je tyfko stale mieć ty i ście odb/jają jak akwaforta od szarcbiłękit 
pod ręką. I ragle przychodziła chwila, w któ” | *Eg0 tła. Tu i ówdzie ten pas roślitności cofa. 
rej mimowcli prawie sięgał po jakiś tom —|s€ w głąb tak, «ż niebo wybija w nim jakby 
; zmajdował właśnie to, czego mu było po-|luki w których drzewą małeją. Tuż nad wierz” 
trzeba. chołkami drzew mebo jest ołemno szarą, ale 
Otóż, pchnięty ramą okienną, zsunął się fa |¢en szary ton, w msarę, jak oko posuwa się wy 
ziemię czły stos książek. Leżały na ziemi róż-|żel. przechodzi w niebieski aż wreszcie mad 
nobarwne tomiki, jedne oprawie w czerwony |zenitem zimiemwa się w szańir bez chmur, ustamy 
safian, imie w ciemmą skórę, jeszcze inne wy- |gwiazdami. Rzeką jest jak kśniący strumień roz 
dane po japońsku. napół wvsuńtięte z tekturo* |top'oneo Śpzu zaś cid brzegu sięga ku Środki 
wych futerałow, zaś prawie isa Śroldku pokoju |wi rzeki pas cieżta, tak czarny i szeroki jak pas 
ležat jakiś duży tom w żółte płóciennej opra- |rkdbrzeżiej roślinności, Księżyc, ideakte ko* 
wie z welkiem., białemi kwiatami. Ten tom|to świetnego światła, ani srebrny ai złoty. 
był otwarty. właśnie wzeszedł ; płymie W „iewieltkiej wyso" 
Ratmian schylił się, podjął książkę tak, jak kości nad drzewemi W najgłębszych ciemno- 
leżała ; nie patrząc ma mazwsko autora, zaczał ściech. wdaście tom, gdzie brzeg styka się z 
czytać od tego wiersza, na który padły jego woda. lśni wąskie pasmo oślepiającego jasnego 
oczy: światła. 
— Czy wróci Gi kiedy wspelmnienie takie” 


potem brał lub odkładał, Nie wiedział, jaka: 


m 


(C. d. n.) 


dz księżyc! Widok jest czarujący i muszę spró | 


momencię bardzo mu się przydadzą, Ped tym lbować opisać Çi dokładnie, ca widzę 


i 
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niejako zwężenia zakresu działalności syoni- | wuictwa zagraniczne w zakresie dziejów neforma- 
zmu do ządąń czysto filantrop nych, przyczem | cyl". Zeszyt kończy „Kronika“. 
praca ta odbywałaby się w ścisłym kontakcie 
z intemi podobiemi onganizacyaau. Odłam zaś 
drugi t. zw. opczycya framcuska z Maksem 
„Nondanem ma czele, który zrzekł się udziału w 
"kongresie demoustrując przeciwko ogranicze” 
niem łakie rząd angielski «warzuca mieszkańcom 
Palestyny stoi ia stanowisku zadań sypniznm 
jako polstyczmo"narodowej organizacyi. 
Głównem zadaniem obecnego kongresu 
jest przywrócić jedność i zgodę w zarządach 
crganizącyi sycnistycztych, a iastępnie wy” 
pracować i cstatecznie utwierdzić dokładny 


E starożytnym Egipcie. (W świetle papirusów, ta- 
plan robót w nowym kraju a to we wszystk ; 


Pliczek i skorupek.) We Lwowie. Książnica Poł T. 
N. S. W. 1921. Str. 184, 


Z DNIA. 


Ma słuszność. 


Lwów, 1. września. 

Jedną z nieuleczalnych chorób literata jest — 
kupowanie książek. 

Trzeba zaś wiedzieć, że każdy z tego zwa- 
ryowanego bractwa ma wtej chorobie swój wła- 
sny, indywidualny odcień. 

Itak naprzykład ja namiętnie kupuję książki 
angielskie. 

Naturalnie — dlatego, że ich u nas obecnie 
jest bardzo mało. 

Co się nawłóczyłem po różnych antykwar- 
niach, ile nie pozamawiałem dzieł właśnie jak 
najrz'dszych, ile nie nakupiłem gmo niekom- 
pletnych, rzeczy zdekompletowanych ! 

Nareszcie wczoraj znalazłem skarb. 

Wszedłszy do pewnej antykwarni, naprzód 
już przygotowany na odpowiedź odmowną, spy- 
tałem o książki angielskie. 

— Proszę pana! — odpowiedział mi wła- 
ściciel skłepu z miną sztucznie obojętną i tą o- 
bojętnością pokrywającą dumę. 

Kilka rejestrów nowiutkich książek angie!- 
skich wydawnictwa Tauchnitza. 

Nie pisnąłam nawet | Dazyktęknalem przed 
półką i zacząłem przeglądać książki. 

Świ:tny dobór. Najlepsze nazwiska angiel- 
skiej i amerykeńskiej liter tury. Trzeba przyznać, 
że ci nasi lwowscy antykwarze znają się na lite- 
raturze doskonale. 

Ale skąd on wziął te książki? Kto, był „tak 
naiwny, że mu je sprzedał? Gdzie je znalazł? 
Patrzcięż, cały Wilde, Conrad, Szekspir, utwory 


kierunkach tak  poł:tyczerym. 

kułtwratwym itd. , 
Celem zacpatrzeńia organizacyi sycmasty- 

czmych w niezbędne dł odbudowy Palestyny 

olbrzymie środki piewiężie stworzone zostały 

specyalne instytucye, które dotąd jednak mie 

dały pożądaktych skutkow. 

Kongres ma również potwierdzić założenie i 
statuty nowych placówek żydowskich ekonomicz- 
mych. Mianowicie banków agramego i zakładu 
hipoteczne-kredytow ego. 

Bardzo aktualne również przedstawia się 
sprawa stosunku do Arabów, którzy jak wiadomo 
siłą orężną chcą utrzymać supremacyę w Pale- 
stynie. Kierownictwo partyi syonistycznej pertrak 
towato w ostatnich dniach w kwesty! usunięcia 
tych nieporozumień, z specyałną delegacyą arab- 
ską w Londynie i wyraża nadzieję, że uzyska po- 
myślne rezultaty, 

Z szeregu innych spraw wybija się kwestya 
upaństwowienia ziemi czył; tzw. nacyonalizacył. 
W związku z tem, aby usunąć możliwość konflik- 
tów na tle agrarnem domaga się lewe skrzydło 
komgresu zatiechanią objęcia prywatnej własności 
odnośnie (lo ziemi, która powinna zostać wyłącz- 
nie własnością państwa lub narodu, | być odda- 
wana roinikom tylko dla doralnej produkcyi. Fro- 


jekt ten jak zarówno projekt stworzenia legionu Emersona, Shawa, Kipling... — Skąd się to 
narodowego dla ochnony zbrojnej bezpieczeństwa | wzięio ? 
publcznego, natrafia na wielki opór ze strony — Po ile? 


większości į prawdopodobnie nie uzyska oprobaty 


k — Trzysta marek tom. 


Książ:i nowiutkie, nierozcięte. Kieliszet 
wódki — w'ętszy — kosztuje 100 marek. Jedna 


OrĘTCESU. 
Chwila obecna dla kwesty? syonistycznej jest 


podwójnie 'ważna ze względu na to: że równocze- | „jaż,ą — trzy kieliszki wódki łub też para ta- 
Śnie w Lidze Narodów decyduje się kwestya man | piytkich pończoch. Przecie — niedrogo. 


datiu Anglii w Palestynie, od którego rzecz prosta 
wicie zależy. 

O znaczeniu I rozmiarach ruchu syonistycz- 
nego świadczy okol czność, że mą zjazd: obecny 
załosiło swe przybycie około 500 delezowanych, 
liczba niespotykana uwa innych zjazdach tego ro- 
dzaju. Nawet Rosya, gdzie syonizm jest uważany 


Kupłem coś siedem tomów. 

Kiedy je tryumialnie niosłem przez ulicę, 
zaczepił nmie kolega. 
Co to „taszczysz* ? 

— Conrada sobie kupiłem. 

Zaczął przeglądać książki. Spodobały sis mu 
dwa tomv. 


— = 


za kontrrewolucyotizm, dała znaczny odsetek — Ty! Odstąp mi te dwa tomy! Zapłacę 
delegatów, dochodzących aż 33% ogólnej liczby. |ci, ile kosztowały... 
Również i z Polski na kongres wyjeżdżą wielu — ldź sobie sam kupić! 


— Niemam czasu, popołudniu wyjeżdżam... 
Bądź tak dobry... 

Odstąpiłem. Ale naturalnie zaraz wróciłem 
do antykwarni. Tylko czy ten księgarz 
śli, że ja „na pasek* książki wykupu ę 
Panie, ukradli mi dwa tomy... 

— AB chciałem panu zawinąć w papier, to 
pan nie dał! 


welegatów, wśród których na Lwów i Galicyę 
wschodnią wypada około 25. 
Ł, G. 


Notatki b'biicgraficzne. 
Wtrdakiewicz Stanisław: Teatr polski przed po- 

wstaniem sceny narodowej. — Kraków 1921. 
rat książki w papierze nosii ? Pokaż pan, co pa” 
tu jeszcze ma... 

Chcialem kupić dwa tomy, 

— Ech, 
Longfellowa... 
brakuje... 

— Niech mi pan powie których — spro- 
wadzę | Wszystko sprowadzę. Tego, co pan u mnie 
widzi, nie znajdzie pan w żadnej księgarni lwow- 
skiej, a to tylko mała cząsteczka... 

— A skąd pan to ma? 

— Byłem w Wiedniu — 
dużą partyę... Niech pan przyjdzie za parę dni, 
zobaczy pan, jaki bogaty wybór. Wszystko jest 
i wszystko być może... 

Uśmiecanał sie i dodał: 

— Ble ludzicm się u nas rob'ćć nie chce. 
Ant się żaden nie ruszy, ani się nie postare... 


e Lwów, 1. września. 


Refornurcyą Polska. Organ Towarzystwa do 
badania dziejów reformacyi w Polsce. ..pod re- 
Jakcyą Stanislawa Kota, prof. uniw. J agiell. Nr 2: 
Warsz, 1921. Treść: 1) Aleks. Briickner „Pierwo- 
ciny luterskie: „Kupiec“ Rejowy*. 2) Ks. Jan Fi- 
jałek: „Jan Tortygowicz—Batocki, pierwszy ewan 
zielik na Żmudzi'3) Stan. Kot: „Polacy w Bazy- 
lei za czasów Zygmunta Augusta (U źródeł polskiej 
myśli krytycznej XVI w); Waclaw Sobieski: 
„Marcin Ruarus*; Jan Włodek: „Wiadomości © 
Samuelu Hartl bie, agronomita polskim w Anglii 
w XVI wieku“. Nadto: Przegląq literatury, za-; 
wierający recetzye: Aleks, Briicknerą z prac Gra 
pawskiegp Tad. (Literatura Luterska w Polsze w 
XVI.) i Chmata (Marcin Ruar). Oskara Haleckisgo 
z ksiażki dra Kotą (Andrzej Frycz Modrzewski), 
Wreszcie ks. proi. Fiiałek nmawią „nowe wyda- 


kupiłem pięć... 
tak-bym potrzebował „Hiawathy“ 
I dwóch tomów Macaulay'a mi 


zakupiłem całą 


Dr. Framciszek Smołka: Szkolnictwo cię 


— Widział pan kiedy, żeby porządny nate- 


Nie dbają l... | 


Ste, 3 


Jednak, jak widać, niektórzy zaczynają sip 
już z tej senności otrząsać | 
Dory znak I 


Ters. 


Ke" POWRÓCIŁAM 
ZRRKAD i SZKOŁA PISAMA KA MASZYNIE 
RUNKE - Lwów, Sg.stasko 37, mezani 


Poszukuje się 


do kupna krowy hodowlane mleezne, ewentualnie całą 
oborę. Lask. zp csz a pisemne, z podaniem ceny i in- 
nych szczegółów pod „Krowy“ do Bima dzienników i 
ogłoszeń NEST Hupczyca, EA Jagiellońska 7. 1548 


Pa: ka 


= NADESŁANE, 


= 


Zaklady Kiekfryczne WESTINGHOUSE 
. WARSZAWA — Marszałkowska 88. 731 


MMONICZ sezon do 15 październi. 


ka, pensyonat „ZOFIÓW. 
KA“, ma pokoje do wynajęcia. 1327 


ULIST 


Br Jerzy MOŁODYŃSKI 


były diugoletni l. Asystent Kliniki ocznej, powró: 
cił i ordynuje: Loże Romanowicza 16, L p. 
1235 


Pensyonat Waryówka 3 kilometry od Lwowa przyjmuje 
na szzon jesienny i zimowy rekonwalescentów, cho- 
rych sercawych i anmi canygh: Stała opieka lskerska. 
Zamówienia: Akademicka 28 I. p, Dr. Strawiński, 3—5 

1484 


OGŁOGZENIE, | 


— 


| Podajemy do  JadoG interesowanych, że od. 


wołaliśmy udzielone swego czasu Wp. Janowi Frydry. 
chowiczewi pelnomocnictwo do administracyi i zastępy- 
wania w sprawach, połączosych z eksploatacyą lasów 


w Sulewach kuło Fodhajec, oraz zakładów przemysław. 


= pomy- |w Podłinjicach, dla tej eksploatacyi założonych. 


Wszelkie zatem zobowiązania, jakieby p. Jan Fry- 


4drycnowicz w naszem imieniu zaciągnął — uzuajemy za 


nieważne. 1648 
Warszawa dala 26. sierpnia 1921. 
Inżynier JAN JABŁOŃSKI, m. p. 
i Przemysł i Eksport Leśny 


) Spółka Akcyjna w Warszawie. 


| SERIGEPEL. KTEWP DCT OKTZTY AR D 


ABRONIRAĄA. 

Repertuar teatru miejskiego? 

Czwartek, 1. wrześna „Straszny dwór“, op% 
ra, debut Maryi Karczak. 

Piątek, 2. września: „Dziewczyna z Hołandyi" 
operetka. i 

Sobota 3. „Żydówka, 
Jama Majerskiego. 

Niedziela 4. „Kobietą bez skazy“ GQ. Zamol- 
skiej. 

Poniedziałek 5. „Dziewczyna z Folandyt", 

Wtorek 6. „Kobieta bez skazy”. 

Środa 7. „Aida”. Gościnmy występ Jana Ma- 
ierskiego. 


— (iościnuy występ p. 


=Q— 
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dbaj żotnierze zostali cłęfko ranni. Jeden dozna! |Niemczech, œo jest prawie niemożliwości j że na 


Repertuar Bagateh twowskiej. 

Dziś, jutro i pojutrze — powtórzenie wet- 
kiej premiery pt. No! No! w 4 wielkich obrazach 
K. Toma i A. Własta, Występ p. Ftańskiego. Po- 
czątek o godz, 8 wiecz. 

—0— | 


wshrząsu mózgowego, dmigi silnych patluczeń, 
(.) Aresztowanie komunisty. Onegdaj are- 
sztowano w Warszawie Mojszę Salcberga, podej- 
rzanego o należenie do lubelskiego „rewkonu” 
bolszewickiego, oraz Speizera, sekretarza żydow- 
skich związków zawodowych lubelskich, który po- 


Jak się paskuje ziemią, Og Tow. Agrarno- | dejrzany jest o agitacyę komunistyczną. Obu are- 
Osadniczego otrzymujemy nastepujace pismo: W | sztowanych odwieziono do Lublina. 


numerze poczytnego pisma z dnia 28 sierpnia br. 
pojawiła się notatka „Jak się paskuje ziemią?“ w 
której figuruje Urząd, Agrarma Osadniczy we Lwo 
wię iako instytucya przeprowadzająca parcełacyę 
majętności Hole rawskie własność ks, Pawła Sa- 
piehy. Ponieważ Towarzystwo Agrarno Osadlni- 
cze we Lwowie wymienionej majątnosci do parce- 
lacyf nie obiło i parcelacyi tamże nie przepnowa- 
dza t nie przeprowadzało, uprasza podpisana Dy 
rekcya o łaskawe sprostowanie też notatki, aby 
zapobiedz dalszym nadużyciom, gdyż w4locznem 
test, że Wolf Memdef i Franciszek Hatter, Towa- 
rzystwu naszemu zupełnie mie znami, podszywając 
się pod naszą Insżytucyc uprawiają pasek ziemią. 


Z CAŁEJ POLSKI. 


() Związek dziennłkarzy górnośląskich, W Ka- 
towicach odbyło się przed kilku dniami zebranie 
organizacyjne Związku dziesmikarzy polskich na 
Górnym Śląsku, na którem uchwałono opracować 
statut Związku i zonganizować udział dziennika- 
rzy górmośląskich w ogólnym zieździe dziennika- 
rzy we Lwowie, 

(.) Wypadek gen, Raczews%ie:0, Dowódca 0- 
kręgu poznańskiego gen. Raczews<i podczas Sly 
słuchał raportu jednego z dowódców: pułku, uległ 
przykremu wypadkowi. Koń dow ćdcy miamowi- 
cie, wspłąwszy się mderzył gencrala kopytem i 
spowodował złamanie obojczyka. Stam generała 
üo budzi obaw. 

(.) Nawa wystawa obrazów w Krakowie, W 
Towarzystwie Sztuk Pięknych w Kraktewie urza-! 
dzono nową wystawę, Wystawa obejmuje orygi- 
nały rycin Rembrandta ze zbiorów T. Jasteńskiczć 
resztę sal wypełniają przepyszne w'doki tatrzań- 
skie Terfeckiego, zbiór pejzaży Timka, szkice ar- 
chitektoniczne Noskowskiego i studya Augustynor 
wicza. 


(.) Zakończenie strajku w „Pocisku*. — 
Trwający od połowy bieżącego miesiąca strajk 
w fabrykach amunicyjnych „Pocisk“ na Kamionku 
i w Rembertowie, zakcńczył się. Już wszyscy ro- 
botnicy wróciii do pracy. 

() Pożar w pociągu. Na przestrzeni mię: 
dzy stacyą Łask a Pakjanice wybuchł pożar w 
wagonie pociągu towarowego, naładowanego trzo- 
dą chlewną. Dwanaście świń uległo spaleniu. Po 
przybyciu na stacyę Łódź— Kaliska ogień stłu- 
miono. 


Z NIEOFICYALNEJ GIEŁDY PRZED- 

POŁUDNIOWEJ. i 

, Lwów, 1. września, 

Tedeńtcya zwyżkowa. Obroty Średnie, 
Dolary amerykańskie 2830—2840, jedynki 
i dwójki 2770—2780, dolary kanadyjskie 2420— 
2430, 1-ki i dwójki 2375 — 2380, marki nie» 
mieckie 33:50—33'60, setki 3300—3320 drobne 
32'70—32'80, leje 33:50—3400, drobne 35'00— 
53:20, czeskie korony 33:60—34'00, drobne 3320 
do 33'40, austryackie tysiączki 2550—2600, setki 
250'00—260:00, 50-koronówki 150:00 — 160'00, 
20-koronówki 29:00—30'00, 10-koron. 2500 — 
25'20, 1-kii 2-ki 1*10—1'40 f., ruble 5-setki 2'50, 
2°60, setki 5'60—6'00, 25-rublówki 2'40—2'90, 
10-rubl. 2720—2'40, reszta drobnych od 1'00— 
4:60, dumskie 'tysiączki 75'00—80*00, dumskie 
250 rb. 4000—4500. karbowańce 3:80—400, 
hrywny 11:50—1200, franki franc. 200—210, 
juńty sziętl. 9500—1000v. e 
| lZłoto: 20tkor. 9800—10000, 20-frankówśki 
9100—9200, 20-markówki 9800—10009, funty 
szterlińipi 9890-10300, 10-rublówki 12000—12500, 
dolary 2850— 2810. ? 
Srebro: Korony austr. 155—160, floreny 
360—330, ruble 550-540, kópłejki 2:50—260, 


dolary amerykańskie 1200—1250, połówki i 
K.) Strany wypadek tramwajowy. Onmegdai | ćwiertki 1100—1120, dolary kanad. 650-682 
w Krakowie wydarzył się wypadek tramwajowy, | drobne 600—620. 
którego ofiara padto dwóch "wojskowych. W] "wky s 


chwili zderzenia wozu wojskowego z tramwajem 


NA SZEROKIM SWIECIE. 


NE nienie XJ 
EPE : ó l 


Wielke oszustwa koncernów wyścigowych 


Bankructwo koncernów wyścigowych i banków sportowych. 
wkładek zaprzepaszczonych. — Obiecanki prospektów. 


banków sportowych w Bar! nie 


300 milionów 
Opętanie żądzą ła- 


twego zysku. 


Berlim, w sierpniu. 


Prospekty. rozrzucone masowo mówiły co 


wszystkich wyścigach wygraliby — co jest zu- 
pełną niemożliwością to dopiero wyzralby 50 m 
liotów, albowiem wszystkie wygrane w Niem- 
czech razem WzZiąwszy 

wyn0szą tylko 50 milionów mArek 
Nie lepiej przedstawią się sprawa z zakładami. — 
Jak wiadomo nawet przy najlepszych „tips“ 
czyń wskazówkach, mię wszystkie zakłady wy- 
grywają, jeżeli zaś stawia się tylko na „pewne“ 
konie kwoty wygrywane Są mniejsze. Bookma- 
kerzy znów mie przyjmują wcale milionowych za- 
kładów, 

największy zajgład kOncernów u bookmake- 
rów wynosii tylko 200.600 mk, 

Nietylko więc koncenry nie miały przy wiścigach 
lepszych szans niż każdy inny grający, ale tak jak 
wszyscy zależni byli od przypadku j zdarzyło się 
tak, że w roku bieżącym 

mie miały szczęścia przy zakradach i prze- 

grały wielkie sumy. 
„system ich okazak się zupełnie zawodnym. 

Zaufanie zatem pokładane w komcernach wye 
Ścigowych wydać się musi zupełnie zagadkowewy 
i to jedno tylko poniekad je tłumaczy, że 

niektórzy ludzie w istocte po dwóch mtłesią- 
cach otrzymali obiecane 100 proc. od swej 
wkładki, 
Że te pieniadze wypłacono im z wkładek dostar- 
czonych przez późniejszych łatwowiernych. o łem 
nikt nie pomyślał, 

Szczęście, że katastrofa przyszła szybko I 
skończyło się ma dotychczasowych ofiarach. Lecz 
300 milionów marek poszło na marne. Odnajdą się 
może po latach w kasach panów Kohmów, Miile- 
rów i tym podotnych „„Biedermannów' których 
prokuraiorya berlifską poleciła aresztować. 


Ekonomista. 


WYMIANA ORAZ ZWROT POŻYCZEK PAŃ- 
STWGQWYCH.. ŚWIABECEW  TYMCZASO. 
WYCH I OBLIGACYI 5% POŻYCZKI PAŃ. 
S$TWOWEJ Z ROKU ;920 PRZEZ PLACÓWKI 

SUBSKRYPCYJNE. 


, Lwów, 1. września. 
„Monitor Polski“ zamieszcza rozpocządzenie 
ministra skarbu w; przedmiocie terminu wymiany. 
Śraz zwrotu Urżękłowi pożyczek państwowych, 
świadeciw tymczasowych i obligacyi 5 proc. pc- 
życzki państwowej z roku 1920 przez. placówki 


b 


isubskrypcyjne. Rozporządzenie odnośne brzm!: 


Świadectwa tymczasowe imietme i na okazi- 
cielą pożyczki krótkoterminowej z roku 1920 mc- 
zą być wymieniane przez posiadaczy na obliga- 
cye tychże pożyczek w płacówkach snbskrypcyj- 
nych do dnia 31 sierpnia 1921 wiłącznie. 

. Świądectwa na okaziciela pożyczki długoter- 
minowej moga być wymieniane w placówkach 


Koncernami wyścigowymi i bankami sporto- | prawda tylko n całkiem pewnych zyskach, nie na- |subskr j i óC iesi 

$ } gc Orvo- i ; ypcyjnych w ciagu dwóch miesięcy, Hcząc 
wymi, które bądź to już zbanknatowały, bądź też | pomrykając nawet o możliwości straty. Kto wło-|od dnia ostatecznego zamknięcia sia Gola 
zapowiadają swą likwidacyę, zajęła się policya i|ży. 5000 marek miał co drugi miesiąc otrzymywać |pożyczkę długoterminową z r. 1920. 


prokuratorya berlińska, a zabiegi ich wyjaśnią, jak 
ten ołbrzymi szwindel został zainscenizowany, kto 
jawnie. łub skrycie uczestniczył w tej spekulacyi 


5000 marek tytułem procentu, czyli razen 
po upływie rogu otrzymałby 30.000 marek 
procentu Od 5000 marek kapitału, 


na ludzką głupotę i Slzie się podziały w krótkim | tj, 600 od sta — mały zaś kapitał wkładowy (5000 
okresią kiku zaledwie tygodni, setki milionów ma- | marek) miał w ten intratny sposób pozostać nadal 
rek, których brak ma zaspokojenie łatwowiernych ; w obrocie. Kto włożył 20.000 marek, mógł liczyć 
wierzycieli. Cała ta skandaliczna afera będzie za- na dochód roczny 120.000 . Któżby więc trudzi! 
pewne kryminalistyczne dostatecznie wyjaśniora. | się i w pocie czoła myślał o zarobku, jeżeli mógł 
Lecz któż potrafi wyjaśnić ją psychologicznie. | w tak łatwy sposób otrzymać tak piękny dochód? 
Jak rozwiązać zagadkę, że dziesiątki tysięcy łu- Co do sposobu zdobycia tak ogromnych zy- 
dzi bezkrytycznie wpadło w tę nainiezgrabniejszą | sków, prospekty wspominały tylko ogólnikowo. 
z pułapek? Sumę wszystkich wkładek poczynio- że osiągnie się to zapomocą urządzenia własnych 
nych w tych koncemach wyśc'gowych oceniają na | stadnin t specyalego systemu zakładów wyści- 
300 milionów marek! gowych. Gdyby ktoś z owych 150.000 osób pro- 

Wszakże pasywa jednego z tych przedsię- 


- Niewymienione w terminie powyżej oznaczo- 
nym, świadectwa imienne i na okaziciela pożyczki 
krótkoterminowej oraz Świadeatwa imienne poży- 
czki długoterminowej mogą być zgłaszane do Wy- 
miany aż do dnia 30 września 1921 r. włącznie je» 
dynie w oddziałach Polskiej Krajowej Kasy Po 
życzkowej. 

Niewymienióne do dnia 30. września 1921 r. 
Świadectwa imienne i ņa okaziciela pożyczki krót» 
|koterminowej mogą być wymienione po terminie 
tylko w Urzędzie IPożyczek Państwowych w 
|Warszawie, 

Od dnia 1. września 1921 r. placówki 
skrypcyjne zostają pozbawione prawa 


sub- 
wymiany 


biorstw wynoszą 48 milionów. Jeżeli przyjmiemy, 

że przeciętna wkładka wynosiłą 5000 marek, to 

wyniką stąd, że | 
150.000 ludzi dorostych 

w pogóni za szybkim, obfitym i nie wymagającym | 

tudu zyskiem. zapomniało o najelementarnieiszych ' 


grzykazach rozsądku i przezcrności, 


stym rachunkiem skontrolował zapowiedzi pro-j|świadectw jmienmych ; ma okaziciela pożyczki 
spektu, byłby musiał dośsć do przekonania, że - jkrótkotenmuowej, od dnia 1. października 1921 r. 
całą rzecz polega na grubym szwindłu, zostają pozbawione prawa wymiary tych Świa- 
Ażeby 300 milionów oprocentować na 600 od 'dectw oddziały Potskiej Krajowej Kasy Pożycz- 
sta musianoby w ciągu rcku — z doliczeniem ko- kowej. , 
sztów administracyi zyskać okrągio dwa iniiiar- Prawa wymiany świadectw na okaz'cieła dhu- 
dy marek. Przypuściwszy nawet, że kocerny wy- igoterminowej pożyczki z roku 1920 zostają po- 
ścigowe objęłyby wszystkie wyścigi w całych:zbawicne po upływie dwóch miesięcy licząc ot 


Nr. 6073 


ia ostatecznego zamkniecia subskrypcył ma po- 
„czkę diugetermitową. 

Świadectwa tymczasowe imienne i na okazi- 
ela pożyczki krótko- i długoterminowej nie będą 
rzez Oddziały Polskiej Krajowej Kasy IPożycz- 
wej przyjmowane do dombandu, począwszy od 

dia ogłoszenia niniejszego rozporządzenia. 

Świadectwą tymczasowe imienne pożyczki 
krótkoterminowej z roku 1921, wystawione po 
dniu zamknięcia subskrypcył na tę pożyczkę, oraz 
świadectwa imienne pożyczki długoterminowe, 
wystawione po dniu ogłoszenia niniejszego nie 
boda przyjmowane do wymiany na obligacye 
tychże pcżyczek, jako nieprawnię wydame i prze- 
to jako nieważne, nie będą wykupywane. 

Wszystkie miezużyte Świadectwa tymczasowe 
oraz zwrócone przy wymianie Świadectwa imien- 
ne į na okaziciela pożyczki krótkoterminowej i 
świadectwa imienne pożyczki długoterminowej, 
jak również grzbiety wyżej wymienionych Świa- 
dectw, winny być przez placówki Subskrypcyjne z 
wyjątkiem Oddziałów Połskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej zwrócone, wraz ze szczezółowemi 
sprawozdaniami Urzędowi Pożyczek Państwo- 
wych majpóżźniej do dnia 15 września 1921 r. 

Niezużyte na wymianę świadectw tymczaso- 
wych obligacye pożyczki krótkoterminowej z noku 
1920 winny być przez placówki subskrypcyjńe Z 
wyjątkiem Oddiazłów Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej, zwrócenę Urzędowi Pożyczek Pań 
stwowych w terminie najpóźniej do dnia 15 wrze- 
Śnia, obligacye zaś pożyczki długoterminowej Z r. 
1920 maidalej w ciągu dwóch i pół miesiąca, licząc 
cd dnia ostatecznega zamknięcią subskrypcyi na 
tę pożyczkę. 

Oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczko- 
wej winny dokonać obowiązków wymienionych 
w dwóch pprzednicjh ustępach, w terminie najda- 
lej do duia 1 listopada 1921 r. 

Wszystkie terminy przewidziane d!a placówek 
sutskrypcyinych, znajdujących się za granicą, 
przedłuża się o dwa miesiące. 

iFPrzekroczenią rozporządzeń zawartych w 
czterech poprzednich ustępach pociąga. za sobą 
chciążenie rachunku zaiegającej placówiki równo- 
wurtością zatrzymanych po oznaczonym terminie 
colsracyi i świadectw tymęzasowych na okazi- 
ciela pożyczki dlugo 4 krótkoterniiowej, przy- 
czem wymagane bedzie uiszczenie tej równowar- 
tości w gotówce wraz z odsetkami od całej sumy 
w wysokości ustalonej næ dany okres dla dyskon 
ta weksli; przez Polską Krajowa Kasę Pożyczko- 
wą, niezależnie ed oedpowiedzialności za straty 
Skarbu mogące wyuiknąć wskutek uritemożliwie- 
nia powotanym organom należytej kontroli 
wymianie tych świadectw ma obligacye. 

Nadesłane Urzędowi Pożyczek Państwowych, 
no uplywie wyznaczemńego terminu, świadectwa i 
dpligacye będa przez Urząd przyjmowane jedynie 
w charakterze zabezpieczenia należuości Skarbu. 

Rozporządzenie nin'ęjsze wchodzi w życie z 
dniem ogloszenia. 
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fironika sportowa. 
Turniej tenisowy w Poznaniu. 


Deznań, w sierpniu, 

T. S'ngle panów. (Mistrzostwo Poznania). 2. 
ronda: Hirsch—Beym 6:0; Szwede—ŻŹ >ltowski 
6:3, 6:4; Kindermann—Dziurzyńs:i 10:8, 6:3; 3. 
ron la: Zachar—Cynka 6:0, 6:0; Szwede—Łubień. 
ski 6:2, 6:1; Soth—Osien St 6:24, 4:6, 8:6; 4. 
ronda: Potulicki—Starkows"i 6:1, 6:0; Potuczek— 
Seth 62, 4:6, 7:5. 

Il. Singla pań. (Mistrzostwo Poznania). 2. 
ronda: Zochowska—Dubieńska 6:2, 6:3; zwycięzca 
kichterówna—ŹZochowska 6:2, 6:4, 

III. Double panów. (Mistrzostwo Poznania). 
ronda: Kleinadel— Potulicki == Hirs:h—Potu- 
zek 7:5, 6:2; Szwede— Zachar — Szczerbiński— 
So'h 6:8, 6:3, 6:0; Szeibler—Heinzel — Cynka— 
Osten A. 6:4, 6:2; 5. ronda: Kleinadel—Potu- 
scki — Szwede—Zachar 6:1, 6:1. L 

IV. Mixed-Double. (Misirzostwo Poznania). 
1. ronda: Richterówna-—Sche bler — Kurkowia- 
kówsa—sten St. 6:2, 6:1; Zochowska—- Klein. 
zici -- Walastyńska— Lange Z. 6:0, 6:0. 

V. rfistrzastwo Wielkopolski (Single panów). 


ry 


p 


przy | 


„DAZETA WIECZORNA“, = 


3. ronda: Zachar— Scheibler 6:0, 6:1; Szwede— 
Żółtowski 6:2, 6:1; Potulicki— Mycielski 6:4, 6:4; 
Krótkiewski—Dziurzyński 4:6, 6:0, 6:3; Firsch— 
Osten St. 6:1,, 6:1. 4. ronda: Szwede— Zacher 
0:3, 3:6, 6:1. 

VI. Single panów. (Handicap). 3. ronda: 
Lange Ż.—Kużaj 6:4, 4:6, 6:2, 4. ronda: Łubień- 
ski—Lange 6:1, 6:2; Hirsch—Kruk 6:3, 5:0, 6:4. 

VII. Single pań. (Handicap) 1. ronda: Mar- 
ciniakówna—Kurkowiarówna 6:1, 6:5. 

VIII. Double panów (Handicap). 1. ronda: 
Łubieński—Osten SŁ — Stuwczyński—Dembiń- 
ski 6:4, 2:3. 

IX. Single panów (dla wszystkich) Z. ronda: 
Mycielski—Przybylski 4:6, 7:5, 6:4; Hirsch—Ro- 
sada 6:4, 6:0; Kleinade|—Cynka 6:1, 6:0; Star- 
kowski—Krotkiewski 6:1, 6:1. 

X. Single pań (dla wszystkich) 1. ronda: 
Richterówna—Dubieńska 6:3, 6:3, 2. ronda; Rich- 
terówna—Kurkowiakówna 6:0, 6:4, ' 


Alpejsmi kunkars auconobilowy we 
Wioszech. 
Wiedeń, w sierpniu. 

Słynny ten raid alpejski ma się ku końcowi. 
Odbywał on się na przestrzeni 2306.4 km., na 
bardzo niedogodnym terenie, miał bowiem wy- 
kazać wytrzymałość automobili różnych między- 
narodowych firm. Do startu stanęły marki wszech- 
światowej sławy, jak „ltala", „Alfa Romeo“, 
„Lancia“, S. P. U.*, „Mercedes“, „Nazzaro*, 
„Zun“ itp., ponieważ prawie każda poważna 
firma kontynentu jak i Ameryki ubiegała się 
o „puhar alpejski“. 

Do meetngu dopuszczona jedynie samo- 
chody o szybkości 48 km. na godzinę. 

Raid by? podzielony na pięć etapów: 

1) Medjolan—Turyn (427 km.) 

2) Turyn—Meran (4898 km.) 

3) Meran—Tryest (490,5 km.) 

4) Tryest— Tryent (528 km.) 

5) Trysnt—Nedyolan (401,1 km.) 

Przebieg walki nader ciekawy; dotychczn= 
sowe różnice są w sekundach. 

P.ym wiedzie firma „Itala“ 
Moriondo i San Donnino. 

Dyrektor niemieckiej firmy „Mercedes“ p. 
Ascher wycofał się z biegu, uległszy koło Gat 
inary nieszczęśliwemu wypadkowi. 


z szoferami 


Żegluga powistrzna we Francyi. 
Paryż, w sierpniu. 
Aby wyrobić sobie pojęcie jakiem zaufaniem 
cieszy się na zachodzie lotnictwo, wystarczy spoj- 
rzeć na kilka iiczb statystycznych dotyczących 
żeglugi powietrznej. 
Apar'ty, pochodzące z portu lotniczego z 
Bourge: we Francyi, w ciągu maja br. przewiozły 
w czasie: 


w maju samo- ilość waga bag.poczta 
od—do: lotów +, pas ż. w kg. w kg. 
1—10 101 389 3361 82 
11—20 135 520 4136 115 
21—30 157 623 5115 107 


Razem 893 1582 12612 304 


Przy zestawieniu z liczbami, dotyczącemi 
miesiąca poprzedniego, okazuje się, że frekwencya 
ogromnie wzrosła, mianowicie w kwietniu kur- 
sowało tylko 302 aparaty (w maju 393) i te 
przewiozły 1030 pasażerów (w maju 1532), zaś 
w tym samym czasie roku zeszłego kursowało 
za'edwie 297 aparatów, które przewiozły tylko 
519 pasażerów. Widzimy przeto, że frekwencya 
zwiększyła się blisko dwukrotnie w przeciągu roku. 

Czasby i w Posce pomyśleć o zorganizo- 
waniu komunikacyi powietrznej, która u nas tem- 
bardziej miałaby powodzenie, że posiadamy bar- 
dzo utrudnionę komun kacyę między miastami, 
nie nadających się prawie do dłuższych jazd sa- 
' mochodem. 


z powodu małej ilości pociągów i kiepskich dróg, ; 


Epidemia czerwo ski szerzy się, 
Kraków, 31. sienpnia, 
Krakowa 


Epidemia ozerwanki w ekalicach 


przybiera zastraszające rozmiary. Nawet najsta.- | 


stdudzie nie pamigiają z podobną zawzigioscią sro 


Str. T_ 
żącej się choroby. W niektórych okolicach, gdzie 
brak jest środków leczniczych. czerwonka wył- 
Mnia całe siola. 

Szczególuiej groźnie szerzy się czerwomką w 
powiatach nowosądeckim, limanowskim. goriic- 
kim i rzeszowskim. 

W Nowym Sączu, dnia 14 b. m. odbyło się 
31 pogrzebów. , 

Z oburzeniem zaznaczyć należy, iż 'w niektó- 
rych powiatach mp. nowosądeckim nie zarządzomt 
nawet przymusowego szczepienia przeciw ospie. 
Wedle doniesień gazet krakowskich, stosunki w 
łzykacię w Nowym Saczu godne są mapiętna- 
wania. 


Miliardowe malwersacye 
czekam ameryk: ńskimi 


Napływ faiszywych czeków amerykańskich 
do Krakowa. — Zeznanią, właściciela Kanrtoru 
w Krakowie. — Sposób fatszówacia czeków. 
— Żydzi w Małopolsce faiszerzami czeków. — 
Milardowe malwersacysg. — Pośrednicy amme- 
rykańscy. — Dalsze dochodzesja połcyjne 
w toka, 
Kraków, 31, sierpnia. 

Og pewnego czasu obiegała w Krakowie zna- 
czna ilość fałszywych czeków amerykańskich. Po 
przeprowadzonem śledztwie okazało się, iż jeden 
z falszywych czeków znajduje się w kantorze wy 
miany Holzera. 1 > 

Przesłuchary Holzer zaznał, Że w. maju b. r. 
zgłosił się u niego niejaki Lednitzer j ofiarowa! nm 
do wymiany czek amerykański mr. 1549405 opie- 
wający na 323 dolary. Holzer czek zrealizował 
i odesłał go do Ameryki. Po niejakim czasie zwró 
cono rm czek z HHopiskiem, iż jest fałszywy. Stal- 
szowanmie polega na tem, iż oszuści wywabiłli che- 
micznie nazwisko faktycznego posiadacza czeku 
oraz dopisaji jedną cyfrę, tak, że czek opiewający 
pierwotnie na 23 dolary, po sfałszowanin przed- 
stawiał wariość 323 dolarów. 

Holzer zwrócił się wówczas z Tretensyami 
do Lednitzera, który oświaticzył, iż czek maby? 
odniejakiego Scharfą z Kalwaryi, 

{ daszych dochodzeń okazało się, iż falszy- 

(wymi czekami obracai żydzi w całej zachodnie: 
Małopolsce. A w aferę tę wmieszani byi żydzi z 
Nowego Sącza, Makowa, Podgórza, oraz wielu 
pośredników, którzy skupowali czeki od chłopów. 
Stwiendzono w dalszym ciągu, iż podobnych mai 
wersacyi dopuszczano się na miliardowe kwoty. 
Istnieją pewne dane, iż fałszerze czeków dolaro- 
wych mieli swoich współników w Ameryce, któ- 
rzy im wysyłali czeki opiewające na niskie kwo- 
ty, latwe do sfałszowania. 

Dalsze sensacyjne dochodzenia prawadzi po 
licya krakowska, 


| mamie wwa 
Wykrycie tajnej fabryki 
1000-m2rkówek. 


Kraków, 31, sierpnia. 

(W Dabrowie Górniczej wykryto dnia 2 ban. 
tajną fabrykę fałszywych banknotów: 1000 marko- 
wych. Kierownikiem tej fabryki był wywiadow- 
ca P. P. w: Strzemieszycach. który jednak zdoła! 
ujść wraz z towarzyszami, oraz z przyrządami do 
fabrykacyi fałszywych pieniędzy. Aresztowano 
iedymie rodzinę Szestów złożoną z czterech osób, 
która zajmowała się puszczaniem w obieg fałszy- 
wych banknotów, 1000 markowych, kupując za nie 
od wieśmaków po wygórowanych cenach budło, 

odsprzedawać handiz- 


by je potem ze „stratą“ 


rzom. 


O e 


Napad rabunkowy w Szezurowie, 


Lwów, 1. września. 
(cz) W nocy na 17 bm., napadło 4 ezbrojooych 
w ikarabmy i rewolwery bandytów na dom Micha 
łą Duką w Szczurowie. Którzy mu zrabowałi 600 
kor., 15.000 mk.. 50 dolarów, oraz garderobę i bie: 
|iznę warieści 155 dolarów. Po dokonaniu rabim 
lku, bandyci zbiegli w niewiadontym ktertaiku. 


„QAZETA WIECZORNA" 


cia ia WEST w 
ogłoszeń zupełnie bez; 
=] w Administracyi, 


spraw ach z. 
płatni» 


SE La 4. j 


ZAŁ DLA OGCUSZ ATE 
aai PR caly dzia: do 2»): 
rem bez przerwy. 


MAUKA I WYCHOWAMIE 


Przyjm; uc ucznia lub uczenicę, także za prowiant. Pomoc | $ 
w nauce, fortepian, Bliższa wiadomość: Fotograf, c ka 
1635 | 38 


czakowska 9 


Szkółka freblowska w zakładzie im. Dra Niemca, Pel- 
czyńska 28, wpisy codziennie. 1486 


PGSADY PRATE 


BiLA Niemczynowskisj, Lwów, plac Aladomicki 3 r po- 
leca instruktorów, nauczycielki, Francuski rodowite, 
bony Polki, endzoziemki, rządców, ekonomów, leśni 
ezych, gospodynie, klucznice, nianie, panny służące, 


kucharzy, kucharki, lokai, służbę wszelką. 1587 


Koscypient żonaty, z trzechlatnią praktyką adwokacką, 
prowincyonalną i rokiem sądowym poszukuje posady — 
ze względu na widoki uzyskania pomieszkania — w Sa- 
nisławowie kab Kołomyi. 1608 


Długelostni współkierownik 


filii bsakowej w większem prowincyonalnem mieście prze- 


my:łowem, z wszechstronną praktyką, zmieniłby posadę 
Reflektuje na stanowisko kierujące w poważniejszej in- 
stytucyi bankowej lab więcszam przedsiębiorstwie rrze” 
mysłowem. — Zgłoszenia pod „Małopolska“, 
ogłoszeń Sokoło wsk ego, cudaki, 1. 


do Biura 
1570 | 


Poszukuje sie 


ina wieś nauczyciela dla chłopca. V. kl. 
realna. — Warunki dobre. — Biegiąde- 
cka, Rudniki poczta Piaseczna. 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMYKA 


Sprzedam 6 maszyn do wyrobu świec. Ledn Friedmónn, 
Drohobycz, Maryacka 12 1540 


Universum’, Lwów, Zygmuntowska 15, kupuje maszyny $ 


pårowe, lokomobiłe, motory ropne i benzyncwe, kom- 
pletne urządzenia fabryczne, obrabiarki do drzewa i 
metali. 4 1637 


Kupię za dolary kilkadziesiąż morgów dobrej ziemi z ptr 
dynkami. Ca obojętna — Marczyński, Wałowa |. 
9 LS 27 


GORZELNIĘ 


[kompletnie urządzoną sprzeda okazyjnie 
ul, Lwowska 48, tel. 476. 


1620 


WEŁNY wiejskiej kai 


Zgłoszenia pod „Paraf“ do Binura ogiosze 
skiego i Ski, Lwów, «>. Saba TA 


A ość kupig, 


Sokoł w- 
1538 


ROZMNITZ 


„i 


Dr. Orion, 
1634 


ord.od 9—6, Lwów, 
plac Haliczi Z/ii, 


Lekarz poszukuje miasto, gdzieby osiadł. 


Lwów, Poste restante, 


Dentysta Or LOBAAAOWIU 


Natychmiast przystąpię na wspólnika z kapitałem 507.000 
Mkp. i wsi:ólpracą rzetelną do już zaprowadzonego in- 
teresa. Zgłosz. do Adm. „Gaz. Wiecz.* dla okaziciela 
kwitu inseratowego. 1550 


5 zgłoszenia na śliwki węgierki, jabłka kompotowe, zi- 
mowe, pigwy, fasolkę szparagową, buraki, kapusię, kia- 
larepę, — z podaniem ofiarowanych cen — przyjmuje 
%arząd dóbr Lubycza, — poczta i stacya w miejscu. 


POW 


GEM z Wiednia 


t przywiozłem najnowsze modeli do przerabiania 
kapeluszy damskich i męskich, KAROL WEISS 
L=ów, Dominikańska 5. 


Ak M” (aj YNA 
> Z 


1489 


jl zw" akcyjeś EN 
T nesti druk, _Frasg" 


1636 |Í 


| ERNEST ' mere UIN 8 CE 


DRZEWA wozolkiego rodzaja. || 


orar 


| KLEPEK DEBOWYCH I 


Ø wszelkiego rodzaju we wszystkich rozmiarach. § 
(i Rozpatrywane będą jedynie oferty, zawierające 
PA ilość, rozmiar, oraz cene towaru. 1612 


„UNIWERSUM' Lwów, ul. Zygmuntowska 15 
ma do oddania natychmiast: 

1 dynamo maszyna 110 volt, 68 amp. 800 obrotów. 

1 waga do gorzelni na 1500 kg. 

3 magnety do niotorów Bolejek. drezynowych. 

1 pompa centryfugalna. 

5 kotłów parow. od 26 do120 m? powierzchni ogrzew. 

1200 kg. używanych tra smisyi. 

5000 kg. nowy'li transimisyi. 

1 maszyna parowa |3 konna kompletna. 

1 urządzenie wodociągowe kompletne, dla dworów, 
ceg elń, gorzelń i browarów. 

1 piła taśmowa 900 mm. 

2 aice eektryczne marmurowe z instrumentami. 

p y cyrku arne nowe., 

13 tr ków /' rz «ó ki drzewa do 600 mm tórt. 

' motor elektr. 22) volt, !/2 koni z rozrusznikiem. 

1 perlas I Nr. 2, nowy automatyczny. 


Z- store i połamane płyty 


płacę 8QMK.,lub też zamie- 


niam jedną nową na cztery 
stare plyty 


| JOZEF KATZ, Lwów, 


ulica Pańska h 8. 1487 


Tyytzajne Ogólne Z SETOMALZERIE 
czankóń Tow. kredytow. „SAN“ w Jzrogławiu 


Stow. zarej. z ogran. poręką 


‘~ 
odbedzie się ` dnia 12 września 1921 o godz. 
4 po południu w biurze Towarzystwa przy 

ulicy Grunwaldzkiej Nr. 4 w Jarosławiu 


z nastąpującym porządkiem dzionnyms 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za 

rok 1919 i 1920. 

Sprawozdanie Rady Nadzorczej 

udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 

chunków do końca rozu 1920. 

- Wnioski Rady Nadzorczej co do rozdziału czystego 
zysku. 

. Wybór 5 członków Dyrekcyi 
przeciąg lat 0. 

. Wybór 5 eztonków Rady Nadzorczej na pzeciąg lat 3. 

b Zmiana statutu a w szczególności zmiana §§ 1, 2, 3, 

4,5, 6, 7, 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16, 18, 19, 20, 21, 
22 24, 2), 20,024, 28, 33, 3i "020 Sd NSO, 
37, 38, 39, 40, 42, 45 statutu tudzież uzupełnienie 
statutu 8§ 45, 47, 48, 49). 

. Wnioski i interpelacye członków. 


2 


4 wniosek tejże na 
z czynności i ra- 


i jednego zastępcy na 


m ut 


Jarosław, dnia 30 sierpnia 1921, 


uprekcya Tow. kredyt. „SAR w Jarostawia 


Stow. zarej. z ogr. poręką, 1609 


ipti 


Reaktor sacaeiny D Dr. ROGER BAITAG! (A, 
gł Sokola 4. ca 


ŚW E ae 


Warszawa, Żórawia m. 3. ©. 


== -e | 


HURTOWNIE i DETAJLICZNIE i 

stalowe f 
i parciane | 
46 i 20 m. 


drewniane i sta- 
lowe we wszyst- $ 
kich długościach jg 


o znaczenia suchego | 
i mokrego drzewa 


KREDKI ` | 
PRZYROBNICE (frisag) Reblera | 


i oraz wszelkie optyczne artykuły fi 
l poleca firma 


Lwów, Legionów 1. > 
Zakłady handlowo - przemysłowe Ę 


dla optyki, mechaniki i przyrzą- 
dów mierniczo - technicznych. 1604 | 


PA Najskuteczniejszy środekR prze- 
| ciwko osłabienin ! wyetencznniu organizmu, 
h niemocy, małokrwistości (anemii). brakowi 
| apetytu, złamu trawieniu itp PFIGUŁĘI 
każ! 5 rKOTWÓRCZE wyrobu Lab. Farm. 
ADE KOWALSKI w Warszawie, Miodowa 1. 12353 
Skutek wprost zdumiewający ujawnia się jeż po zany: 
pierwszego flakonu, Żądać w aptekach i składach aptece. 
Hurtowna snrżedaż. Przędstawicielstwo na Lwów i Wech 
Małopolskę f. „Ozon“. Hurtownia materyałów aptecznych 
Lwów, Kojłątaja S, rownież hurtowo do nabycia P. Mi- 
liolasch i Ska i: Ant. Zwiąn atik 3 Handl. Farm. 
aaa 


———n— ma 


"x EispoMerów | MY) T 


dostarczamy natychmiast najlepszą 


PAPE DACHOWĄ! 
I ASFALT | 


hurtownie i qgetailicznie. 
CENY KONKURENCYJNE. 


iima uy W. ŻARLIŃSRKI, 
Stanisławów, DOD a 10. Teleion 130, 


Szkło okienne 


wagonowo po cenach fabrycz nyc h 
polecą ż rychłą dostawą " 1795 
ADOLF EHRLICH, Hurtownia szkła okiennego 
założona w roku 188), Kraków-Podgórza. — Adres tal, 
„Probuę"”, Kraków 14. 


Nawe mofory benzynowe 


5/6 K. m.Ebbsi Radinger 2 koła zamachowe 500 obrotow. 
6/8 K. m. Langen i Wolf „ , 

arzewoźne na wózkach żelaznych, dostarcza natychmiast 
Centralny zakład fabryczny urzadzeń technicznych loko 
magazyu Kraków, ul. Długa 1. 1542 


SPĘCYALNIE DLA 


GRAJZLERÓW i PIEKARZY !! 
Firma Klarberg, Bürger i SKa. 
hurtowny skład towarów kolonialnych w szczególności 
najprzedniejszej mąki Amerykańskiej i krajowej po najs 
przystępniejszych cenach. 1517 
we Lwowie ul. Haźmierzowska 20. 


Perusa kraj. fabryka wyrobów cerat. i skórzan. 


ANEROS Spisaka 16 


Sykstuska Se 
wszelkie wyroby eeraitge, Mtúcienne i skórzane 


doborowej jakości, jako to: ORBY ezkalne, 
mmiastoęwe, ma ata, torby podróżne, 
kutry, wulizy, fartuszki corntowe it. p. 
Wyroby trwałe! Ceny febrcyczne! 


Rm Zandatenia 7 prowjanyjzaaiwiane sieraa persh 
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Zasigpou redaktora sien, IERZE MGAkSAd 
sir: KANYAN NACHALSEJ,. 


